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Reaakcya Admimstracy a 
Kraków

k o ł o  m i e s z c z a ń s k i e

ul, Jagiellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotę.

Numer pojedynczy 20 hal.
Prenumerata z przesyłką pocztową
miesięcznie . . . .  80 hal.
kwartalnie . . 2 K. 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 K
Ogłoszenie jednorazow e 10 h., częście 
powtarzane 7 h., za 1 centimetr kwadr

Hetorma statutu dla kroi. 
stoł. miasta Krakowa.

IY.
* Sprawą reformy statutu dla miasta 

Krakowa zaję,;śmy się do pewnego 
stopnia szczegółowo przedewszystkiem 
dlatego, aby wykazać zasadnicze braki 
teraźniejszej organizaeyi zarządu miej­
skiego, powtóre zaś w tym celu, aby 
miasiom polskim, które w przyszłości 
otrzymają prawo rządzenia się własnym 
statutem, zwrócić uwagę na następ­
stwa, do jakich doprowadzić może 
przyjęcie staturu nieodpowiedr'ego. — 
Nadanie tegc prawa wszystkim więk­
szym miastom naszego kraju, uwolnie­
nie ich z pod zwierzchnictwa starostw, 
uważamy za główny postulat miesz­
czaństwa polskiego, ale taka zmiana 
korzystną i pożądaną będzie tylko 
w takim razie, jeśli się przez rozsze­
rzenie autonomii miejskiej wpływ lu­
dności na sprawy gminne z w i ę k s z y ,  
a n i e  z m n i e j s z y .

Wyjaśnić też musimy powody tak 
wielkiego u p o ś l e d z e n i a  l u d n o ­
ś c i  kró l .  s toł .  m i a s t a  K r a k o w a ,  
która, jak z poprzedniego artykułu na­
szego pisma wiadomo, posiada tylko 
bardzo drobną cząstkę samorządu, 
mieszkańcom małych nawei wsi i mia­
steczek krajową ustawą gminną nada­
nego.

Miasto Kraków wcielone po zajęciu 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego do 
Austry; w roku 1846 uważały przed- 
konstytucyjne rządy austryackie za naj­
niebezpieczniejsze ognisko agitacyi na­
rodowej; wszak w dwa lata po przy­
łączeniu do Austryi, t. j. w r. 1848 
wybuchła w Krakowie rewolucya; to 
też p r o w i z o r y c z n y  s t a t u t  nada­
ny miastu w roku 1866 l i c z y ł  s i ę  
z „ n i e l o j a l n o ś c i ą "  m i e s z k a ń ­
c ó w  i me szczędził ograniczeń, Rady

gminne według tego prowizorycznego 
statutu wybierane, „ n i e  z a w i o d ł y "  
j e d n a k  z a u f a n i a  r z ą d u  i przy 
uchwalaniu definitywnego statutu oraz 
przy późniejszych uzupełnieniach i 
zmianach niektórych jego ustępów, pra- 
womyślność swą posunęły do tego sto­
pnia, że nie próbowały nawet zrównać 
go z krajową ustawą gminną, a „de­
mokratyzująca" się i co gorsza już 
„zdemokratyzowana" Rada miejska, 
uchwalając w roku 1901, 1904 i 1909 
teraźniejszy statut miejski, pozostawała 
w nim wszystkie zasadnicze, z pojęcia­
mi autonomi' sprzeczne, iecz za to 
z dążeniami dawnej po! '.vki państwo­
wej pod każdym względem zgodne 
myśli zasady.

Celem tej poMtyki było ośmieszanie 
i skompromitowanie zasad autonomi­
cznych i cel ten w zupełności osiąg­
nięto.

Mieszkańcy K-akowa, ci co mają 
prawo glosowania, wybierają 86 rad­
ców miejskich, ale z tej liczby więcej niż 
połowa zależną jest pośrednio lub bez­
pośrednio od rządu; taka Rada miej­
ska wybiera prezydenta, który „ k i e ­
r u j e  c z y n n o ś c i a m i  Ra d y " ,  m i a ­
n u j e  i p r z y j m u j e  urzędników, to 
jest p i s a r z y  g m i n n y c h ;  p i s a r z e  
ci  s p r a w u j ą  w ł a d z ę  w y k o n a w ­
czą, m e  o d p o w i a d a j ą  j e d n a k  
za s w e  c z y n n o ś c i  ani  p r z e d  
p r e z y d e n t e m ,  który się z nimi jako 
z wyborcami i współpracownikami 
w różnych stronnictwach politycznych 
poważnie liczyć musi a n ' p r z e d  R a ­
dą mi e j s k ą ,  g d y ż r . i e  p r a c e  p o ­
j e d y n c z y c h  o s ó b ,  ale „uchwały 
Magistratu" przedkładają jej do za­
twierdzenia.

Ludność Krakowa wybiera sobie za­
tem przez Radę miejską z w i e r z c h ­
ni ka  a t e n  p r z e l e w a  s w ą  wł a ­
d z ę  n a  n i e o d p o w i e d z i a l n e g o  
p i s a r z a  gminnego, uprawiającego bar­

dzo często czy to wskutek braku wy­
szkolenia w prawidłowem urzędowaniu, 
czy też dla okazania swej niczem prawie 
niekrępowanej władzy —uciski szykany.

Największą krzywdę wyrządzić może 
i niestety zbyt często wyrządza, na 
ogromne straty naraża obywateli mia­
sta ów wielogłowy pisarz gminny; 
wypacza ustawy i uchwały, któremi na­
łożono na niego ściśle określone obo­
wiązki, a pokrzywdzony mieszkaniec 
miasta nie znajdzie, lub w razie wnie­
sienia rekursu do Rady miejskiej, nie 
doczeka się sprawiedhwości i takie rzą­
dy wychodowane na statucie miejskim 
dotąd obowiązującym, mają być auto­
nomią? Nie, to p a r o a y a  s a m o r z ą ­
du, którą przez zaprowadzenie nowej 
ustawy wyborczej, nowego prawdziwie 
autonomicznego statutu dla miasta Kra­
kowa jaknajpredzej usunąć musimy.

D. c. n.

3elg ia  a
Sprawa ^zbrojenia portu Vliessingen 

ciągnąca się już lat kilka, stała się znowu 
aktualną. Holandya ulegając namowom 
Francyi, zdecydowała się zaniechać obwa­
rowania portu Vliessingen. Tymczasem kit 
dy pragnąc zachować neutralność, a zara­
zem zjednać sobie Niemcy, rząd holender­
ski, wbrew przedstawieniom Francyi, rozpo­
czął budowę wspomnianych fortyfikacyi, 
przeciw obwarowaniu portu Vliessingen 
wystąpił znów czynnik now y: opinia pu­
bliczna w Holandyi samej. Gpozycya, a na­
wet stronnictwo rządowe wszczęło agitacyę 
przeciwko'projektowi. W kraju potworzyły 
się osobne dla tej agitacyi komitety i rząd — 
rad nie rad musiał kapitulować.

Zdaje się jednak, że nacisk Berlina był 
zbyt silny. Podobno rząd niemiecki nie taił 
wcale zamiaru obsadzenia Holandyi woj­
skiem niemieckiem na wypadek wojny, 
gdyby Ńybrzeża holenderskie pozostały 
i nacłal odsłonięte.

Wobec1 tej postawy rządu niemieckiógo 
rząd holenderski zdecydował się, mimo wzbu­
rzenia opinii publicznej, na stopniowe ufor­
tyfikowanie wybrzeży kosztem 20,000.000 
guldenów holenderskich. Obwarowany zaś

Zakład dostaw budowlanych

L. k C. KADENS™!®*-
jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca;

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częśclam. lasonoweml po- 
trzebneml do kanalizacyl w szczególności: spody, wpusty I studzienki Kanałowe, posadzki kamion­
kowe 1 flizy .ajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe I gładkie w jiajrozmaKszych kolorach 
wapno skallsie z waolennlków właanych w Rząsce kolo Krakowa 1 GUnnej Nawaryl Rolo Lwowa, 
gips murarski z własnej fabryk., w GUnnej Nawaryl zaprawę fasadową „T E R k /.B 0 N A “  z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I iasaaowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbullneum, dachOwkt I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne 1 z'emne 

z własnej fabryki firb  w Krzeszowicach.
1-53 “ lf>.
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być ma nie tylko sam port Vliessingen, lecz 
także inne porty mają również otrzymać 
fortyfikacye; obwarowania już istniejące 
będą wzmocnione i ulepszone. Cale to dzie­
ło ma się wykonać według najlepszych i nai- 
nowszych wzorów forteeznych. Rząd zao­
patrzy warownie w ruchome działa, reflek­
tory, oraz w inne przyrządy pomocnicze, słu­
żące do obrony brzegów. Forty nadbrzeżne 
otrzymają także działa okrętowe nowego 
kalibru, by mogły, podjąć skuteczną walkę 
z flotą niemiecką,.rozporządzającą wiełkie- 
rni i ciężkiemi armadami.

Równocześnie powziął rząd zamiar prze­
prowadzenia reformy armii lądowej.

Reforma lądowa wejdzie w niedalekiej 
przyszłości w życie. Forty nadbrzeżne mają 
strzedz Holandyę przed, atakiem i wylądo­
waniem Anglików. Zreformowana zaś ar­
mia lądowa, która znajdzie-oparcie na lą­
dzie, dzięki projektowanemu szeregowi for­
tec lądowych, będzie strzegła Hołandyę od ■ 
strony Niemiec i będzie miała za zadanie 
stawianie oporu armii niemieckiej na wy­
padek, gdyby ta ostatnia chciała wkroczyć 
do Holandyi.

Tak więc Niemcy wskutek -sprawy portu 
Yliessingen wzbudzili w Holandyi nieufność 
do siebie i stali się moralnymi niejako 
sprawcami planu, który' także przeciwko 
nim zwraca swe, ostrze.

W Holandyi zaś liczą się dziś powszechnie 
z tem, że zarówno ona, ]ak jej sąsiadka, 
Belgia, będą w razie wojny narażone na 
poważne niebezpieczeństwo. Wydaje się 
bowiem rzeczą nieprawdopodobną, by tak 
samo Niemcy, jak Francya zechciały usza­
nować neutralność owych dwu królestw. 
Przypuszczają raczej,,że część ewentualnej 
kampanii francusko - niemieckiej byłaby 
stoczona na terytoryach Holandyi i Belgii. 
Daleko sięgające kombinacye dotyczą tak­
że, jaka właściwie rola przypadnie wówczas 
armii holenderskiej i belgijskiej. Wobec 
przeważnej siły zewnętrznej nie będzie mo­
gło być mowy o tem, by one spełniły wła­
ściwą swą misyę, t. j. stanęły skutecznie 
w obronie neutralności. Być więc może, iż 
przyłączą się do tych partyi wojujących, 
ku którym pociągnie ich sympatya, że za­
tem armia belgijska'połączy się z francuską, 
a holenderska z ‘angielską. Zarówno więc 
Holandya, jak Belgia znalazłyby się w obo­
zie wroga Niemiec, narażając się przez to 
w razie wygranej tych ostatnich na zagar­
nięcie przez zwycięzcę, który oczywiście 
nie bawiłby się we wspaniałomyślność, nie 
przywracał im niepodległości, jeno anekto­
wałby oba kraje, zyskując tynS' sposobem 
łatwy dostęp do Oceanu.

Słuszne skargi na biurokracyę 
miejską w Krakowie.

Odkąd prezydent miasta dr. L e o  w y­
płynął na fale wielki ej polityki państwowej, 
skargi i narzekania ludności na krakowski 
Magistrat przybrały niebywałe dotąd wprost 
i niemożliwe rozmiary.

Dziś niema w całym mieście osoby, któraby 
z działalności „autonom icznych" urzędów 
miejskich była pod jakimkolwiek wzglę­
dem zadowoloną, niema w całym mieście 
obywatela, któryby nie doznał szykan, lub 
wskutek opieszałości niektórych biur Ma­
gistratu nie poniósł dotkliwej straty mate- 
ryalnej.

Szykanowanie rękodzielników i przemy­
słow ców , niejednokrotnie już piętnowane, 
odstrasza przedsiębiorcze jednostki od osie­
dlania się w Krakowie, gdzie od  szeregu 
lat nie powstała żadna fabryka; cały rozwi­
jający się dopiero przemysł krajowy szuka 
schronienia poza rogatkami miasta z oba­
wy, by biurokracya miejska nie zdusiła go 
w samym zarodku.

Ustanawianie rozmaitych opłat w żadnem 
innem mieście nieznanych, zwiększa o g ó l­
ną drożyznę, tysiące ludzi w Krakowie za­
trudnionych mieszka w sąsiednich m iejsco­
wościach, liczba mieszkańców miasta nie 
wzrasta tak jak wzrastać powinna i nadejść

„O Ł O S M IESZCZAŃSKI-

może wnet chwila, że statystyka wykazy­
wać będzie ubytek konsumentów, na któ­
rych brak uskarża się już obecnie zawód 
kupiecki i rękodzielniczy.

W  dziale budownictwa miejskiego zapa­
nował nieład, bagatelizowanie życzeń o b y ­
wateli, lekceważenie ustaw, brak poczucia 
obowiązków, którego nawet wytrawny i ze 
sprężystości przy państwowej władzy bu- 
downiczej znany wiceprezydent Sar e ,  w y­
korzenić nie może.

Krakowska ustawa budowlana określa 
naprzyklad ściśle i dokładnie termin za­
twierdzenia planów i załatwienia podań o 
pozwolenie na budowę. W edług paragrafu 
7 i 8 ust. budowlanej Magistrat ma po 
wniesieniu podania „ n a j d a l e j  w c i ą g u  
d n i  30" zbadać projekt, a „ n a j p ó ź n i e j  
w  d n i a c h  14 w y d a ć  ze w o l e n i e  na 
b u d o w ę " .  Przy podziałach gruntu i przy 
parcelacyi, termin ten wynosi 30-)—60 ra­
zem 90 dni, ale miejska władza budowlana 
ustawę wykonuje tylko o tyle o ile dra- 
końskiemi przepisami jej d o ku cz  y ć m oż e 
poszczególnym  obywatelom  i gdzie wy­
mierzyć im może wysoką opłatę lub grzy­
wnę, t a m za ś, 'gdzie w c h o d z ą  w g r ę  
m a j ą t k o w e  i n t e r e s a, g d z i e  k ró t k a 
n a w e t  z w l o k ą  n a r a z i ć  m o ż e  właści­
ciela na niepowetowaną stratę, tam ustawa 
staje się martwą literą, Magistrat przepisów 
nie wypełnia.

W  budownictwie zalegają setki podań 
calemi latami, wiele z nich czeka od  roku 
1910 na załatwienie, zgłaszających się ob y ­
wateli na „audyencye" zbywają wykrętami 
i blagą. —  Po dziesięć razy trzeba prosić 
dygnitarzy miejskich o drobnostkę — bo 
drobnostką jest zatwierdzenie planu, jeżeli 
ustawa wyznacza do napisania na nim kil­
ku zaledwie slow aż 11/2— 3 miesięcy cza­
su, i prosi się na próżno.

Takiego 1 e k c e w a że n i a o b o w i ą z k ó w, 
t a k i e j  n i e ż y c z l i w o ś c i  i z ł o ś l i w o ś c i ,  
g r  a n i c z ą c  e j z o  b 1 ę d em,  n i e z a u w a ­
ż o n o  d o t ą d  w ż a d n y m  u r z ę d z i e  
państwowym, bo też każdą inna władza 
t a k i c h  u r z ę d n i k ó w  r o z p ę d z i ł a b y  
na c z t e r y  wi at ry ;  — w Krakowie tylko 
dzięki dłuższej nieobecności prezydenta mia­
sta a zbyt daleko, idącej cierpliwości za­
rów no Rady miejskiej jak mieszczaństwa 
ugruntowały się tak wstrętne stosunki.

Na szereg zażaleń, z jakiemi zgłaszają się 
do nas na każdym kroku pokrzywdzeni 
obywatele, odpow iedź byłaby taka, że o ile 
Rada miejska i prezydent miasta nadużyć 
tych w najbliższym czasie ukrócić i raz na 
zawsze usunąć nie zdoła, mieszczaństwo 
krakowskie pom yśleć musi o innych, sku­
teczniejszych środkach obrony.

Ulgi podatkowe.
Dziennik ustaw państwowych ogłasza 

do ustawy z d. 28 grudnia r. 1911 dwa do­
datkowe rozporządzenia ministerstwa skar 
bu, normujące ulgi podatkowe dla nowych 
budowli, dobudówek, przebudów i dla bu­
dynków z małemi mieszkaniami. Według u- 
stawy nowym budowom, dobudowom i nad­
budowom przysługuje na przeciąg sześciu 
lat zupełne uwolnienie od podatku, w la­
tach zaś następnych zniżona stopa po­
datkowa, względnie niższa klasa podatkowa. 
Przebudowy, podlegające podatkowi do­
mowo klasowemu, są na przeciąg lat sześciu 
wolne od podatku, - jeżeli podlegają po­
datkowi domowo czynszowemu, zniża się 
im podatek do 5 proc. czystego wymiaru 
podatkowego na przeciąg lat sześciu — 
zresztą zażywają tychsamych ulg eo nowe 
budowie. Dla małych mieszkań i warszta­
tów w domach na małe mieszkania przezna­
czonych, przewidziano dalsze ulgi poda­
tkowe. Dalej zniżona taryfa przysługuje 
budowlom, stawianym przez stowarzyszenia 
budowlane, mające na celu pożytek pu 
bliczny.

Reperacye, przeróbki wewnętrzne, bu­
dowa mieszkań na poddaszach nie mogą 
mieć w ulgach udziału, ulgi odnoszą się
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tylko do nowych części budowy. Jeżeli 
stara i nowa część budynku za jednym jest 
wynajęta czynszem, należy ją podzielić 
odpowiednio, na część podległą uldze i pod 
ulgę nie podpadającą.

Odnośnie do domów z malemi mieszka­
niami, rozporządzenie postanawia, iż, aby 
oznaczyć budynek jakiś, jako dom przezna­
czony na małe mieszkania, należy cały roz­
kład tego budynku wziąć pod uwagę; 
ocena podatkowa pojedynczych części domu 
oddzielnie nie jest dopuszczalna. Jeżeli dom 
ma być uznany za przeżnaczony na małe 
mieszkania, muszą według ustawy y2 po 
wierzchni mieszkalnej przypadać na małe 
mieszkania. Przedpokoje, jadalnie, łazienki, 
werandy i inno przynależności nie będą 
wliczane do mieszkalnej powierzchni; ku 
chnie nieprzenoszące 12 metrów kwadrat, 
są uważane za niezamieszkałe, podobnie 
pokoje służby, jeżeli wchodzi się do nich 
z kuchni. Częściowo dostępne są udogodnie­
nia także dla domów przeznaczonych dla 
mieszkania kawalerskie i dla 'domów nocle­
gowych.

Stowarzyszenia budowlane, mające ną 
celu pożytek publiczny, muszą uzyskać 
w ministerstwie robót, publicznych świa­
dectwo, iż celom takim rzeczywiście służą. 
Świadectwa tego nie potrzebują stowarzy­
szenia . budowlane, które .wykażą się po- 
ręką lub pożyczką z państwowego funduszu 
zapomogowego dla mieszkań.

Rozporządzenie uzupełnia zestawienie 
przepisów przejściowych dla budowli ukoń­
czonych w latach 1912. do 1916.

3>o zjeździe w 3lapperswillu.
Nareszcie „sprawa rappers;vvilska“ ■ prze­

stała istnieć, a pozostało Muzeum ..Naro 
dowe polskie.

Znikła zupełnie z widnokręgu sprawa 
przeniesienia biblioteki lub i jakiejkolwiek 
cząstki Muzeum. Statut, który tegoroczny 
zjazd Rady uchwalił, postanawia, iż -Mu­
zeum cale i niepodzielnie nie . może być 
przeniesione do jakiejkolwiek innej miejsco­
wości lub kraju i pozostać musi w- Rappcrs- 
wilu.

Postanowiono, iż prócz zjazdów dorocz-' 
nych Rady, odbywimsi.ę będzie zjazd pu-, 
bliczny czlonlków Muzeum,, któremu to 
zjazdowi Rada przedstawiać będzie do 
roztrząsania sprawy specyalnej natury.
W zjeździe tym będą miały prawo brania 
udziału wszelkie kategorye członków.

Najważniejszem postanowieniem jest 
wprowadzenie kómisyi naukowo-fachowej. 
Komisya ta, złożona z 12 osób, wybitnych 
na polu naukowem, fachowców w sprawach 
muzealno-bibliotecznych, ma, jako rada 
przyboczna Rady Muzeum, glos stanowczy 
w sprawach naukowego prowadżenia Mu­
zeum, nie ograniczając władzy Rady 
Muzeum. Komisya rzeczoznawców, t. j. 
jej członkowie, którzy się znajdowali na 
miejscu, zabrała się natychmiast do na­
szkicowania programu reform i niezwło­
cznie rozpoczęła porządkowanie zbiorów 
Muzeum.

Nowy statut usuwa również istniejący 
dotąd stan rzeczy, że prezes Rady był 
równocześnie dyrektorem Muzeum, wpro­
wadzając rozdział tych dwu funkcyi i kreu­
jąc płatną posadę dyrektoera Muzeum, na 
który to posterunek rozpisano już konkurs. 
Urzędników nowa ustawa ustanawia trzech : 
dyrektora i kustosza dla Muzeum, oraz 
bibliotekarza. Postanowiono również, iż i 
członek Rady nie może być równocześnie 
urzędnikiem Muzeum.

Pomyślnie załatwiono również sprawę 
sprzedaży dubletów. Nabywca bowiem zgo­
dził się na postawiony na przeszłorocznym 
zjeździe przez Radę warunek zamiłowania 
układu, dublety zwrócił, Rada zaś cofnęła 
zakaz korzystania ze zbiorów muzealnych 
i bibliotecznych.
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Pożyczki krajowe.
Wydział Krajowy postanowił zrealizo­

wać w roku bieżącym na mocy uchwał 
Sejmowych 12,465„>815 koron lia różne cele 
gospodarcze. A mianowicie z dawniej przy­
znanych pożyczek należało w r. b. zreali­
zować dw7ie, to je st:

1. Z pożyczki lj5;00.000 kor. na Zakład 
poprawczy w Przedzielnicy, uchwalonej 
przez Sejm 12 paźdz. 1909 okazała -się ̂ po­
trzeba zrealizowania w roku bieżącym 

■•500.000 kor.
->2.. .Całkowicie pożyczkę uchwaloną przez 
Sejm 18 lutego 1910 na „pokrycie niedoboru 
funduszu budowy pawilonów jw Kulparko- 
wie 416.000 kor.

Z pozyczek uchwalonych w roku 1912 
potrzeba w tym roku zaciągnąć następują­
ce : 1. na budowlę trzeciego piętra Gmachu 
sejmowego i zaprowadzenie, na kurytarzach 
kaloryferów 400.000 kor,; 2. dotacyafun­
duszu budowjy tanich mieszkań dla urzęd­
ników Wydziału krajowego 200.000 kor. ; 3. 
na rozszerzenie koszar żandarmeryi we 
Lwowie 487.000 kor. ; 4. z pożyczki uchwa­
lonej w7 wysokościil 60.000 kor. na założenie 
•Szkoły rolniczej w Bestwinie w tym roku 
50 prc. to jest 80.000 kor. ; 3$. z pożyczki 
250.000 kor na rozszerzenie, szkoły lasowej 
we Lwowie 50 prc. to jest 125..000 kor. ; 
6. w myśl uchwały z 9 lutego 19.12 z przy­
zwolonej pożyczki 7,000.000 kor. na powię­
kszenie szkoły kupieckiej 32.000 kor. Przy 
ustaleniu tych wszystkich kwot trzymał 
się Wydział krajowy norm przez rząd przy- 
^ tych .

Obecnie zaś ze względu na to, że w tym 
czasie rząd przystąpi do preliminowania 
budżetu na rok 1913,TWydział krajowy od­
niósł się do ministerstwa Galicyi z prośbą 
o poczynienie starań, aby dane kwotyęzo- 
stały w budżet państwa wystawione. Po­
słowie niewątpliwie przypilnują tej,^spra­
wy, ze względu na znaczenie szkolnictwa 
przemysłowego dla kraju, a to tern bar­
dziej, że nie chodzi tylko o wykonanie 
obowiązku ciążącego na państwie.

Pamiątki polsKie w Konstan­
tynopolu.

Kościół św. Ireny w Konstantynopolu 
jest jednym z najstarszych zabytków chrześ­
cijańskich dawnego Bizancyum, zbudowany 
w IV. stuleciu przez cesarza Konstantyna 
\\. za panowania sułtana ^Sołimana W. 
(1.520—1:566) przeznaczony na skład tro­
feów wojennych i starej broni, stało się 
pięknem muzeum historyczno-wojśkowem; 
nieznane wcale do niedawma dla publiczności, 
na mocy zeszłorocznego „irade” 'cesarskiego 
zostało dla niej- otwarte. Okazy muzealne 
można podzielić na dwie grupy,^a miano­
wicie na przedmioty, tyczące się wogóle 
Wschodu, i przedmioty, odnoszące się do 
historyi ottomańskiej. Wśród ostatnich pa 
miątki polskie stanowią osobny dział na 
zwane ,, Sektioniel Lehistanli“ („sekcya poi 
ska“ ).

Znajduje się tam na..ścianach z jednej 
Strony broń i zbroje polsko-węgierskie — 
trofea z bitwy pod Warną, z drugiej zaś 

Strony polska broń palna — z wyprawy 
wiedeńskiej. Z przedmiotów, ofiarowanych 
niegdyś sułtanom tureckim, zasługują na 
poszczególną uwagę : zbiór karabel z boga 
tymi grawerunkami i rękojeściami, wylożo 
nemi drogimi kamieniami i perłami, oraz 
dwa złote zegary (pendule) pięknej roboty 
paryskiej w stylu harocco — dary obydwóch 
królów polskich Stanisławów.

W szafie wystawione są serwisy z por 
celany — Jary Augusta III. dla sułtana 
Osmana III, z okazyi wystąpienia jego na 
tron w r. 1754 i sułtana Mustafy III. w r. 
1757, przywiezione przez osobną misyę 
polską, na której czele stał wojewoda Mni 
szek. Na szafie stoją wazy różnych kształ 
tów i rozmiarów7 są podarunkiem b. preten 
denta do tronu polskiego, Ipfręcia kurlandz

kiego, syna,;*zmarłego króla Augusta 1H \ 
który to książę, ubiegał.się o wzgłęcjiy i po 
parcie j?orty. Ponad szafami wisi na ścianie 
obraz dość wielkich rozmiarów w bogatych 
ramach, pędzla rodaka naszego„ąLudwika 
Chlebowskiego, malarza nadw7ornego snł 
tana Abduł Azisą, przęęłstąwiający defiladę. 
jeńców7 austriackich pod murami Wiednia 
z r. 1683 przed sultanemjfcMustafą II. — 
(apoteoza anachronistybzna, gdyż jak wia­
domo, sułtan Mustafa II. osobiście nie brał 
udziału w wyprawie wiedeńskiej).

Uw7agę, widza zwracają na siebie'-4 wielkie 
bębny. Jeden z nich, zdobyty przez suł- 
tana^Murada II., przypomina nam śmierć 
króla Władysława.

W dawniej szatni .królewskiej, znajdują 
się trzy dzwony niewielkich rozmiarów, 
z których najmniejszy pochodzi z Kamieńca 
Podolskiego.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Otwarcie kolei wązkotorowej. W obrębie 

kierownńctwa ruchu w Czerniowcach zo­
stała otwartą 10 sierpnia kolej wązkoto- 
rowa Brodina-Sipitul z przystankami i ła­
downiami Saden i Sipitul.

Opłatę za przewóz i pakunków z przy­
stanku Saden uskutecznia się w pociągu.

Gmina miasta Lwowa ogłasza licytacyę 
ofertową na dostawę materyaiów drogo­
wych i brukowych na lata 1913 do 1915 
włącznie, a mianowicie na dostawę kamie­
nia łamanego, szutru, pieńków i kostek, 
krawężników, otoczyli, płyt chodnikowych, 
kamiennych i betonowych.

Oferty nalepy wnogic w urzędzie budow­
niczym miejskim (oddział drogowy, Ratusz 
III  p.) do dnia 30 wuześnia 1912 r.

W  drodze ogólnego przetargu, oddaną zo­
stanie na rok 1913 dostawa następujących 
materyaiów drzewnych i narzędzi, a mia­
nowicie : około 10 ni drzewa dębowego 
budulcowego, około 10 m desek dębowych, 
około 50 m brusów dębowych, około 3 m 
lat dębowych, około 50 m drzewa jodł. 
budulcowego, około 300 m drzewa jodło­
wego tartego, łat okrągłych do sztachet 
14 m. długości, wedle potrzeby, okutych 
dźwigni z drzewa grabowego wedle potrze­
by, okutych taczek z drzewa bukowego 
łupanego wedle potrzeby, około 21.3 m de­
sek dębowych (obrębionych) ewentualnie 
podwyższenie lub zmniejszenie tych ilości 
o .10 prc., około 64.0 m dęse.k świerkowych 
(obrębionych) ewentualnie podwyższenie 
lub zmniejszenie tych ilości o 10 prc., 
około 150.0 m brusów jodłowych.

Dalej dostawa drzewa opałowego twar­
dego i miękkiego, trzasek, węgla bukowe­
go, mioteł, stylisk do narzędzi, do młotów, 
krępaczów, szufli i drągów do hamowa­
nia etc.

Oferty najpóźniej do dnia 10 września 
b. r. do dyrekcyi kolei państwowych w Sta­
nisławowie^.

Telefon. Dnia 23 sierpnia b. r. oddaną 
została do publicznego nżytkn centralna 
stacya telefoniczna w Dukli z ograniczoną 
służbą dzienną.

Sprzedaż starych materyałów. ,,Gazeta 
Lwowska“ ogłasza rozpisanie licytacyjnej 
sprzedaży starych materyaiów w obrębie 
Dyrekcyi- kolei państwowych we Lwowie.

Oferty wnosić należy najpóźniej do godz. 
12 w południe dnia 15 września 1912 r. do 
wyż wspomnianej Dyrekcyi kolei państwo 
wych. Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 wrze­
śnia o godz. 10-tej przed południem. Wa­
runki sprzedaży można otrzymać w od­
dziale woźni Swa i warsztatów wspomnia­
nej Dyrekcyi.

Ministerstwo wojny rozpisuje rozprawę 
ofertową na dostawę przedmiotów umun­
durowania i uzbrojenia na lat ,trzy. Dosta­
wa obejmuje wyroby kuśnierskie!,) pasman­
teryjne, czapki,) bieliznę wełnianą i baweł­
nianą;; rękawiczki, guzik i oznaki metalo 
we)SjSzelazne gwoździe do butów, naczynia 
metalowe itd. Oferty wnieść należy przed

dniem 1 października b. r. do dziennika 
podawczego c. i k. ministerstwa wojny. 
Informacyj udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie, gdzie można prze­
glądać ogłoszenia dostawy oraz formularze 
kontraktu.

C. k. dyrekeya kolei państwowych w Kra­
kowie zamierza rozdaćHr drodze publiczne­
go przetargu dostawę odlewów żelaznych, 
cyn^metali, mągeryałęfw metalowych i m5fe£ 
dzianych, miedzi, części z|laznyeh i stalo­
wych dla wozów i lokoiflotyw na r. 1-9PŚ. 
Bliższe szczegóły podane będąfw  jjjGaz. 
lwowskiej” .

Przetarg publiczny. Dyrekcya kolei pańs. 
w Krakowie zamierza sprzedać w drodze 
publicznego przetargu więkśzą ilośćjstarych 
materyaiów, nagromadzonych w materyp- 
łowym magazynie w Nowym Sączu. Bliż­
szych szczegółów zasięgnąć można w od­
dziale maszynowym dyrekcyi kolei państw, 
w Krakowie? również otrzymać można tam­
że dotyczące formularze ofertowe.

Nowa cukrownia w Ga'icyi. Dzięki stara­
niom Banku przemysłowego, oraz grona 
Jpsób z powiatu krakowskiego czele; ma 
powstać w najbliższym czasie w Krze­
szowicach pod Krakowem, - należących do 
p. Teodora Cybulskiego, no-nja cukrownia,! 
kosztem 5)000.000 koron. Cukrownia po­
wstanie -w : miejscu, gdzie obecnie znajduje 
się młyn p. dra Kazimierza Kirchmaye- 
ra. Nadto Bank przemysłowy zakupił je­
szcze 20 morgów pola ocłuyłościan w Bień- 
czycach i 6 morgów od 0 0 . C^teS* 
sów w Mogile dla użytku cukrowni. Bu­
dowa tego olbrzymiego przedsiębiorstw^ 
kiofc' podniesie w zachodniej Galicyi rol­
nictwo i da zarobek 1.500 robotnikom.

Koniec wystawy kobiety polskiej w Pra­
dze. W zeszłym tygodniu nastąpiło uro 
czyste zamknięcie wystań^pojskiejr,kobiety 
w Pradze. Wystawa cieszyła się wielkiem 
powodzeniem od pierwszych dni otwarcia, 
aż do końca. P. Maternowa przemówiła do 
obecnych Polek" po polsku, wielbiąc piękne 
dzieło iv,miru” , dokonane w czasie nieśpo 
kojnym i ciężkim dla polskiego narodu. 
Dziękowała, imieniem komitetu polskiego 
p. Magdówna ze Lwowa. Serdeczne swe 
przemówienie zakończyła st-aropolskiem: 

,-fjBóg zapłać!”
Zmiana w rozkładzie kierownictwa re- 

gulacyi rzek. Namiestnik- na podstawie 
upoważnienia ministerstwa robót publicz 
nych zwinął dotychczasowi ekspozyturo; 
kierownictwa regulacyi Sanu w Dynowie 
i przekształcił dotychczasowe ekspozytury 
kierownictwa regulacyi Dunajca w Tarnowie 
i kierownictwa regulacyi Sanu w Nisku 
w samoisłneTkierownictwa, podlegające bez); 
pośrednio namiestnictwu. Po tej zmianie 
istnieć więc będą następujące kierownictwa^ 
względnie ekspozytury kierownictw : Kie­
rownictwo regulacyi.. Raby w Bochni, re- 
guiacyi Swicy w Bolechowie, regulacyi W i­
słoki w Dębicy, regulacyi Łomnicy w Ka­
łuszu, regulacyi Prutu w Kołomyi, regu­
lacyi Wisły w Krakowie, regulacyi Czere­
moszu w Kutach, regulacyi górnego Du­
najca w Nowym, Sączu, regulacyi dolnego 
Sanu w Nisku, regulacyi górnego Sanu 
w Przemyślu, regulacyi Wisłoka w Rze 
szowie, regulacyi Bystrzyc w Stanisławowie 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie, regu 
lacyi Stryja w Stryju, regulacyi dolnego 
Dunajca w Tarnowie, regulacyi g Skawy 
w Wadowicach, regulacyi Dniestru w Ży 
daczowie, regulacyi Soły w Żywcu, zaś 
ekspozytura kierownictwą regulacyi Wisły 
w Szczucinie, regulacyi! Wisły.; w7 Tarno 
brzegu, regulacyi Dniestru w Zaleszczy 
kach.

Konkurs na stypendyum artystyczne imie­
nia X X . Czartoryskich. Muzeum Czartorys­
kich ogłasza konkurs m  stypendyum w kwo­
cie 2400 kor. płatnych w ratach kwartal­
nych z góry. O stypendyum mogą się ubie­
gać tylko Polacy, wyznania rzymsko-katoli­
ckiego, uczniowie Akademii i innych szkół 
sztuk pięknych, poświęcający się malarstwu 
rzeźbiarstwu, sztukom graficznym i archi­
tekturze. Kandydaci mają wnieść podanie
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pod jadTesem zarządu Muzeum X X . Czar­
toryskich w Krakowie najpóźniej do 15 
września b^r., Do podania należy dołączyć ; 
cwrSbulum itcie, orąz dowody dotychczas 
odbytych studyów artystycznych.

Bojkot pisze : Zbyt cZnsto powtarzające 
• się pomijanie naszej 'wytwórczości krajowej 
przy zamawianiu instrumentów muzycznych 
dla kapel szkolnych-łórganiźowanych yjśród 
młodzi&ąj||zkót średnich,;seminaryów i t. p. 
zaHactow naukowych, jakcPijgteż przy sto- 
hyarzystzeniąch kulruralhych pp miastach 
i po wsiach, zmusza nas do zabrania głosu 
w tej sprawieni zaapelowania do Dyrekcyi 
i Zarządów? wyż wymienionych instyttfcyi, 
aby w dóbr® pojętym interesie własnym, 
i kraju, liczjdi się odtąd z faktem istnienia 
w kr aj u-fabryki instrumentów muzycznych 
p. Franciszka Niemrayka we Lwowie wf do­
mu katolickim ul. Gródecka 26.

Fabryka tąGdostafcnza wszelkie instru­
menty muzyczne po cenach umiarkowa­
nych, a ..ńgffoby jdjfc pod żadnjmij względem 
nie tustępują wyrobom ‘ pozalsrajowaym, 
iprzeciwńie, pr-zewyźfszają jo nawet dobroeią- 
mafjęryalu, czułością' J tonów, precyzyj­
nością i trwałością wykonania.W

Nie natęży przetoiiWyrzucać pieniądzy na 
tanclptę pozakrajową, pozornie tańszą 
w rzeczywistości droższą i mniej wartpA 
ciową.

Węgiel galicyjski w rękach prusKich. Zna­
nym jest. wniosek prez. dra ‘Rutow^lłiego, 
postawiony na kraj. Komisjo przemysłowej 
w sprawie tahtergicznego zajęcia BŚę akeyą 
obrony terenów węglowych wikraju, któ­
rymi pra.wie wyłącznie już zawładnęli-. Rpi'+ 
sacy. Ma być wdrożona szeroka akcya ra­
tunkowa zarówno na polu usfSwowem, jak 
i polityki ekonomicznej gospodarstwa kra­
jowego. Wniosek ten niezwykle* doniosły 
przejęła Komisya i wybrała członków do 
opracowania ^projektów.

Zaiste prawdziwą wdzięczność żywić win- 
tuśmćjj dla dra Rutowślfićgót, zta poruszenie 
tej sprawy. Dziwićjts.ię; jednak musimy, że 
odbywającyaMę proceder wykupywania te­
renów węglowych datiije.sięiod lat szeregu 
i nikt w śpołećzdnśtwie'naszenT nie zdobył 
się na odsłonięcie niebezpieczeństwa, jakie 
grozi nam przez zawjeczenie pru]petwa po( 
największe ziemne sfearjty kraju, nikt nie 
pomyślał o środkach zaradczych. Błogi 
spokói, to szczyt rarzęńj licznych pgjtryo- 
tów. Wyźąbali łapjfanasze P-mmcy i dalej 
tnąłćpisięjda i pic.da —gnafta wzbogaca sa­
mych obcych, a obećn,ięJ przechodzi kolei 
na węgiel,

KRONIKA.
Kraków.

Łaźnia dla prezydyum miasta. Otrzymu- 
jem^nasttępującą notatkę : lYgjuagistracie 
zastanawiano jjfjfę jnimkikanaścife razy nad 
urządzeniem dla prezydyum miasta ła­
źni i zdaje się, że zamiar w niedalekiej 
przyszłości zostanie urzeczywistniony.

(Od siebie dodajemy, że Sz. korespondent 
użył, wyrażenia „łaźnia" w przenośnem zna­
czeniu. Rozchodzi sięSmu prawdopodobnie 
o podobną łaźnię, jaką rząd sprtłwił nie- 
dawnd politykom naszym w Wiedniu. 
Red. Przyj)).

Komitet dla zm iany nazw miejsc kąpie­
lowych przydałby się w kraju. W pier­
wszym rzędzie powinifenby zmienić Z ako­
pane na Z op p oty , K ry n icę  na Ma- 
rienbad, gdyż w tedy niejeden z naszych 
dygnitarzy przez pomyłkę niekiedy za­
błąkałby się do ̂ dzisiejszego Zakopanego i 
Krynicy i w ten spbśób możnaby zapewne 
odciągnąć naszych luminarzy od napycha- 
nia kieszeni Niemcom i Prusakom, i ura­
tować część? przynajmniej grosza polskie­
go dla kraju.

Targ koszyKarski 'otwarty?10 b. m., zo­
stanie jutro tb4j . 21? b. m. zamknięty. Ruch 
na targu przez cały czas trwania był bar­
dzo ożywiony, a zwiedzający zakupili zna- 
cznąj^częsćl pięknych® a tanich przedmio­
tów.

Na targ nadóśłały sw.0 j.fe wyroby zakłady 
koszykarslab z icalego kraju, a nie brakło 
tam żadnyfeK przedmiotów, wchodzących 
w zakresftfej ga ł®  przemysłu. K osze na 
b ie lizn ę  n. p. były dobrze reprezentowa­
ne przez pracownie! kplźykarpkie St. JjSdry- 
sa i J. Sucha ’7f Olszanicy, .Józefa Marka 
w Jarosławiu i Olimpii Wildw&jęj w Sta­
nisławowie, oraz^zkołętkoszykąrsjEą w Rud­
kach.

Sjiecyalne koszyki piekarskie Szkoły w 
Zurawnie zwracały na siebie uwagę. Te są 
godne pofecenia pp. piekarzom zarówĄb 

względu na jakoślSj&k pra^ifępną cenę, 
.dstora jĆst niższa, niż wyrobów wie­
deńskich. "Pełne giiśtu i poin^4ęĘwqsSi, stołki 
i foiele, jak feż stoliki i biurka, nadesłały 
Krajowa szkóla koszykarska w Gdowie, 

.J^accfwnia kdśzykarslęa 'Władysława Stan­
kiewicza Dynów' Kowalskiego Antoniego 
BHzegórzlri, KiitjpwyyrAhjgf koszykarski w 
Dębicy, Idz-ika* i Z. Jamrogowej Krosno, 
Jóźefa Haszfezaka ̂ Trembowla. jfera wyroby 
reprezentowały: Spółka koszykarska w Ole- 
sku, Szczepan Heiżjdc w Zfirzeczu ad Ży­
wiec (kosze na Ciemniaki), Tow. koszykar- 
.slrie Wiązownica (wyroby (na kwiaty)}“Albi- 
gowslci Albigowa „^Ntula“ . Fabryka pu­
delek drewnianych na kapelusz??Anna Ba- 
liń|]m?R?pdgórze,-Spółka robotnicza dla wy­
robów koszykarskich -Isypowce ad Jesdema, 
Tów. koszykarskie Gać, Fabr. slomianek 
Borowslia-Prąęlpik Biały., Krajowy Zwią- 
zfek przemyslowj7, T. Ijforczyk-Kraków,Kra­
jowa Szkoła ĆLęzĄjsk, Pracownia-Braci Al­
bertów w Tarnowie?! (łóżka dla dzieci).
(■‘Fabryka koszykarska* J. J^ąplickiego — 

Kraków, Prafc&wnia koszykarska, Karcił 
Hauswałd StanjsJrawów, plY. ęypcztyK 
Skawiną (biurka i Ętiśze) ̂ aBąńśki)■ Jh worz - 
nojKsnfoni Lach, jWierzctiosławicJSad Bogu­
miło wice, ks. I^pti^ka Krzeszowice, Koby­
lański AteMfąnd^JSnówtce nad Dunaj^pjp 
(wilklina).

•*n?ęłfie óSeloby ria drzewko wigilijne tfaTj 
dpslały sio^tćy Służebniczki Rozwienaica 
i panna Demelowna z Oleską', pod której 

'■kierownictwem dzieci s^kolfte wspomnianą 
ozdoby wyrabiają.

Nadto jbylo reprezentowanych wiele in­
nych firm.

Targ koszykarski przekonał ^wszystkich, 
żeTta galęź krajowego przemysłu stoi wffio- 
ko i że,’ przy należytem popieraniu mflfe 
zaspakajaj najwykwintniejsze wymagania. 

W  sprawie przemysłu koszykarskiego
'•odbyła się w soborę ankieta w sali krak. 
„S o k o li. W obradach wzięli udział przed 
stawiciele in'st5|tucyi”przemyslowyć]i i -han­
dlowych, kierownicy kraijBsżkól koszykar­
skich, oraz właściciele wilkin. Ankifefcę za­
gaił dyfi*Eigi p. DlsSewśki. W7 obradach po­
ruszono myśl utworzenia spółki dla pod­
niesienia pródukcyi koszykarśtwa jakoteż 
zapewnienia wyrobom zbytu w kraju i za­
granicą. W fsprawie eksportu wikliny wy­
rażono opinię) że należidj podnieść jej ja:- 
keść iL' żabezmeeżyć przedew.śzystj^iem .we­
wnętrzne zapotrzebowanie. Dalej poruszo­
no sprawę braku sil roboczych i planu nauk; 
na kursach koszykarskich. tMiwalono zwró­
cić si,ę‘ do wydziału kraj. o pomoc dla tej ga­
łęzi przemysłu torąz wyrażońo '‘ życzenie, 
by na przysżlo^e utrwalić zapoczątkowa­
ną- inśtytucyęi targów koszykarslsich.

Włamanie. Onegdaj nieznani sprawcy wła 
mali się do Kasy zaliczkowej przy ul. Ger­
trudy 9, otworzyli oni bramę i lokal banku, 
w którym znajdó'wala Wę' kas&4 Werthci- 
niowska, riar.zędziaini do włamania zrobili 
w zewnętrznejf^cianie kasy-duży otwór,-na 
Sikiio z biurka ir^śypali popirj-ł, poczem ;wy- 
więrcieli trzy otwory w wewnętrznej ścianie,, 
i zrabowali 2.200 kor. w gotówce, z tego 1.000 
w monecie srebrnaj, 13 losów J^erbsLiclr, 
trzyWfJureckie, jeden kredytowy ziemski. 
Nikt z bardzo lićznych lokatorów nie zauwa­
żył włamania. Spostrzegł ie dopiero o 6 rano 
dozorca; Kasa nie ponosi szkody gdyż była 
ubezpieczoną.

Restauracya Wawelu. Roboty w krużgan­
kach są już w połowie ukończone ; a na zimę 
roboty około odrestaurowania krużgan

liów będą już w zupehnpci wykonane. 
Obecnie prowadzi się w dalszym ciągu pra- 
c«l nad p o k r y c ie m  dachów. Konstrukcya 
żelazna dachu jest już wykończona 1 po­
kryta dachówką. Rozpoczęto pokrywać da­
chówką basztę sandomierską. Również pra­
ce nad wykończeniem okien są w pełnym 
toku. W murze osadza ŚSę obramienia «ka- 
mienne okien w fasadach zewnętrlnych, 
wefdług pozostałjj&h z X IV  w. fragiriólltów 
-Okna te, jak wiadomo zostfdy zniśżezone 
w osta-tniem 50-leciu przez Austryaków, 
S^WŁózęści usunięte przez mB S oJ Praoffl 
okołouWOTrawy sklepień i ścian w krużgan­
kach-.^ prowadzone również w śzyhkiem 
tempie. Wykończtó się dalej w robocie sto­
larskiej stropy nad krużgankami Lt piętra- ’- 
orażi,'fasadę w małym podwóreżyku od ka­
tedry. Rrięłi kilku tygodniami, przestąpio­
no już do prac nad e.dreątaurowaniem da­
wnego sżp',itala-.wojfekowego-, w którym mie­
ścić się będzie Muzeum Narodowe.-;

Nowa linia tramwajowa w Krakowie. 
Prace około budowjip npVej linii tramwajo 
wej na prżę|tr.zęni trzeci most na Wisie — 

tSalwator, rozpoczęły srę już w całej pełni. 
Npwe tory w podłożu cerifśntowem zalożoho 
już na przestrzeni od trzeciego mostu do 
ul. Berka Joselowicza. FtliCa S&irowiślna 
aż do ul DieMowsłdej jesSoWchie zamienię 
tą dla rufcliu, gdyż" odbywają się dam praSę 
niwelacyjne jeleni przygotowania terenu 
■ł?od nowe -fory. Równjeżkna'jplacu I W 7. 
l:̂ rię% ch i pąSMicra Tadeusza Kościu^żki 
rozpoczętej niwelować teren.

Budov^a nowego dworca towarowego na 
Krowodrzy poStępujS w szybkiem tempiói- 
napr^pd. Obecrrie kończą się już prace 
około dachów oraz wewnętrznego urządzenia 
tych gmachów. W sklacl tej budowy wcho­
dzą : L) ogromny magazynMowarowfyjr lfTO 
m. długości, wraz z piwnicami oraz Êfeba- 

Pemi Tampami od^ótrony torów kolejowych, 
■•''pót-onem od strony Krowodrzy,^) otwartei 
rampa do 'ładowaili® towarów^' 3) jedno­
piętrowy budynek kaneelar.^ffiy i 4) jedno­
piętrowy budynek lnjjSzkal njafl ■

RoBóty będą w październiku tego roku 
ukończone i oddana| zarządowi kolei do 

1 .^Obecn i o pracuje się około montażu 
ceentralnego ogrzewania ćf wewnętrznego 
wyposażeilia' kancelaryjnego ’ miĆś^kahiegb 
budynku.

Z prawejfettonf  torów prowadzących dęK 
Wiednia wykonują słę^obephie roboty okolis 
budowy dalszych dwócłj wielldch maga­
zynów towarowych.

Stowarzyszenie „Gwiazaa,, podaje do 
wiadomb^, iż otrzymało zniżkę do połowy 
cen biletó.w wstępu na przestawienia kine­
matograficzne. Odnośne legitymacyę.-.są do 
nabycia, w tymże st-ow. przy ul. św. Jana 
L. 2. II. p. w cenie po 4 hal., ktore prze­
znacza ste| na zasilenie funduszu budowy 
własnego domu.

Pomnik dla poległych w r. 1848. Sześć
dziesiąt cztery, lat upłynęło, jak w dniu 2,6. 
kwietnia 1848lr. wojska austryackie z Zam­
ku na Wawelu rzuciły na Kraków bomby 
i granąjty, pozbawiając ;ż-ycia Klkacłz-iesiąt 
niewinnych ofiar, których ciała złożone 
w wspólnym'-grobie na cmentarzu Krakow­
skim.

W celu przekazania potomnośfci nazwisk 
ofiar i utrwalenia ich pamięci w Narodzie, 
zawiązafefeję w roku 1907 komifeetj., którego 
.badaniem jcBt postawieniesna mogile pomor­
dowanych odpowiedniego nagrobka.

Gdj^RpiWolieszas zebrana składka na ten. 
cel wyriosi przeszło 2.000 kor. a okazuje słę 
brak jeszcze conajmniej 1.000 kor , komitet 
zwraca do jiubliczncj ofiarności z iiprzsjftj 
mą prtfśbą o przyczynienie choćby najdro- 
bniejszyppłidatkiem do ukończenia dzieła, 
w szczególności zaś uprasza te stowarzysze­
nia i osoby, które otrzymały listy skład­
kowe o zwrotetychże z zebranym, datkami

Datki należy nadsyłać pod adresem stów. 
Gwiazdy w Krakowie.

We środę odbyło się posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej Rady miasta, na którem za­
twierdzono plan zagospodarowania grun­
tów po kolei północnej tz. placu drzewnego
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przy ul. Warszawskiej dla regulacyi ulicy 
Krowoderskiej uchwaliła sekcya nabyć od­
powiedni skrawek gruntu.

Komisya drogowo - kanałowa pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Józefa Sarego 
na posiedzeniu w dniu 16 b. m. zatwier­
dziła projekt i kosztorys przebudowy ka­
nału miejskiego w ul. Gertrudy, na prze­
strzeni od ul. św. Sebastyana do ul. Sta­
rowiślnej, i w ul. Dominikańskiej od ul. 
Stolarskiej do Gertrudj7, z poleceniem na­
tychmiastowego rozpoczęcia przebudowy. 
Również zatwierdzono projekt i kosztorys 
uporządkowania nawierzchni w ul. Sena­
torskiej i Mickiewicza w dz. X II.

W  dniu 19. bm. odbyło się posiedzenie 
sekcyi skarbowej, pod przewodnictwem wi- 
cepr. Szarskiego. Przyznano jak co roku, 
Tow. gimn. „Sokół" w Krakowie 500 kor. 
subwencji na urządzenie wianków, oprócz 
tego na regaty wszystkich Towarzystw wio­
ślarskich polskich, które odbędą się w Kra­
kowie 8 września kredyt do wysokości 1000 
kor., a to na pokiycie części kosztów7 i na­
grodę miasta Krakowa.. Nadto przyznano 
uchwalone już przez 2 sefccye kredyty 
dodatkowe na naprawy, dachu i niektóre 
roboty adaptacyjne w budynku straży 
ogniowej w łącznej kwocie 11.500 koron.

% KRAJU.
Lwów 21 sierpnia.

- Zmarł tutaj prof. uniwer. dr. Alojzj7 Wi- 
niarz. S. p. Winiarz po ukończeniu seĄiiny- 
Eyum na 'lwowskim uniwersytecie u dra. 
Lickego, uzyskał doktorat i byl adjunktem 
archiwum uniwersyteckiego, oraz docen­
tem, gdzie wykładał praw-o polskie.

W  r. 1901 został ś. p. Winiarz sekreta­
rzem uniwersytetu. W ciągu jego urzędo­
wania rozpoczęły się znane awantury stu­
dentów7 ruskich na uniwersytecie Iwow7- 
skim. IV dniu 21 stycznia 1907 r. o godz. 12 
w poi. prof. Winiarz został raniony w7 głowę 
przez studentów7 ruskich.

W roku 1907 habilitował się na uni­
wersytecie lw7ow7skim, wykładając prawro 
niemieckie. Zostawszj7 następnie dyrekto­
rem archiwum namiestnictwa, położył wiel­
kie -usługi. ‘Mianowicie podzielił on zbiory 
archiwalne na dwie części: dział polityczny 
i rzeczy historycznych. Te ostatnie przed­
stawiają znaczną wartość jako materyał 
do poznania historyi Galicyi. Utworzył nad­
to dział III, w którym mieszczą się dzieje 
cechów rzemieślniczych. Znajdują się tam 
stare dokumenty rzemieślnicze, insygnia 
cechow7e i t. p.

S. p. Winiarz chorował od pół roku. Po­
wodem jego śmierci prawdopodobnie była 
owa rana, zadana przez ruskiego- 
studenta  w7 dniu 21 stycznia 1907 roku.

Prof. Winiarz napisał dzieła naukowe: 
„Skrócenie prawa procesu koronnego", Są­
downictwo rektora uniwersytetu Jagielloń­
skiego" i t. p.

Ks. biskup Bandurski, leży od trzech ty­
godni obłożnie chory. Początek choroby 
datuje się od ostatnich dni lipca. Wówczas 
to skutkiem wytężającej pracy ks. biskup 
zapadł na bole w lewej nodze, wywołane 
przez zapalenie żjd z następowym wy 1wo 
rżeniem się skrzepów. Chory ma stale go­
rączkę i od 3 b. m. nie opuszcza łóżka.

Stan ks. biskupa od samegp początku 
choroby ciężki, tembardziej, że chory cierpi 
także na zapalenie śródsierdzia.

Dnia 17 b. m. stwierdzono zawał krwa 
wrj7 w7 płucach , a następnie zapalenie

Stan jest bardzo ciężk i.
Czerniowce 18 sierpnia.

Grono osób z różnych sfer społeczeństwa 
polskiego, podniosło w7 swoim czasie myśl 
stworzenia nowego polskiego Towarzystwa, 
które wzięło sobie za cel utrzymywanie ści­
słej łączności z rodakami, osiadłymi na Bu­
kowinie, przez urządzanie odczytów7 popu­
larnych, obchodów narodowych i t. d.

Statuty, wypracowane przez komitet 
przygotow7awczj7, złożony w7 przeważnej

części z inteligencji, zostały obecnie za­
twierdzone przez rząd krajowy.

Kołomyja 19 sierpnia.
Onegdai odbył się w parku miejskim fe­

styn na dochód bursy rzemieślniczej im. 
św. Stanisława Kostki. Przygrywała mu­
zyka wychowanków wymienionej bursy. 
Publiczność stawiła,się licznie.

B udynek  tu te jszeg o  Sokoła  odno­
wiono na zewnątrz. Rozszerzono przy tein 
scenę o kilka metrów tak, że przedstawie­
nia amatorskie mogą się teraz odbywać zu­
pełnie swobodnie.

W podgórskiej okolicy w pięknem i bar­
dzo zdrowem położeniu wznosi się Zakład 
SS. Urszulanek w Kołomyi w7śród obszer­
nego (kilkumorgowego) ogrodu, przeznaczo­
nego wyłącznie na cele edukacyjne i miej­
sce zabaw i gier dla młodzieży. W ostatnich 
dwóch latach Zakład rozszerzył się znacznie, 
tak, iż okazalj7 gmach szkolny i pensyonat 
z wszelkim komfortem urządzony, ściąga 
liczne zastępy uczenie nietylko z blizkiej 
okolicj7, ale z najdalszych dzielnic Polski. 
Zakład obejmuje czteroklasową szkolę lu- 
dową, Jiceum i gimnazyum realne z prawa­
mi szkól rządowj7cli. jakoteż prawem odby­
wania matury licealnej i gimnazyalnej.

Przeworsk, 20 sierpnia.
Przeworsk, poważne środowisko przemy­

słowe, nie bardzo posiada sympatyczny wj7- 
gląd. Jedynie now7e budowle, które w ostat­
nich czasach powstały, zmieniły nieco jego 
charakter,, ale to za mało, by nie doznawać 
niemiłego uczucia na widok tych na wpół 
rozwalonych bud, które w mieście przewa­
żają.

Niedawno zakupiono za 32.000 koron 
piękny ogród na miejscu dawnej poczty. 
Ma tutaj stanąć szkoła żeńska, która do­
czeka się nareszcie przeniesienia z niezbyt 
miłego sąsiedztwa miejskiego kryminału.

Grybów, 19 sierpnia.
Krajowa szkoła kołodziejsko - kowalska 

rozpoczyna tutaj rok szkolny z dniem 
1 września 1912 r. Warunki przyjęcia: 
ukończenie szkoły ludow7ej i 14 roku życia 
i egzamin wstępny. Pierw7szeństwro mają ci, 
którzy pracow7ali już w zawodach tych 
i mają zasiłek z jakiejkolwiek instytucyi 
krajowej.

Po ukończeniu szkoły otrzymują ucznio­
wie świadectw7o uzdolnienia fachowego.

Halicz 22 sierpnia.
Afery szpiegowskie w Haliczu, zwróciły 

uwagę władz na istniejące tam siedlisko 
agitacji rusofilskiej i działalności szpiegow­
skiej.

W połowie lipca b. r. odbj7l się w Hali­
czu festyn staraniem tow7. moskalofilskiego 
„Pożarnaja drużyna im. Kaczkow7skiego“ . 
Wejścia na miejsce festynu ozdobione były 
w trójkolorowe nacyonalistyczne chorągwie 
rosyjskie. Podczas zaś festynu rozbrzmie- 
walj7 pieśni w rodzaju „Boże caria chrani". 
Pakt ten doszedł do wiadomości starostwa 
stanisławowskiego, które wydelegowało na 
miejsce komisarza policyi p. Janickiego, 
celem przeprowadzenia dochodzeń, których 
owocem jest zasystowanie działalności Tow. 
wspomnianego ; wedle postanowień statutu 
ma bj7ć ono z-upełnie apolityczne, a jednak, 
jak się na festynie okazało, „objawiało" 
dość głośno swre przekonania polityczne. 
Przeciw orzeczeniu starostwa stanisławow­
skiego wniósł Wydział „Pożarnej drużyny" 
rekurs do namiestnictwa. ,

Zakopane,; 24 sierpnia.
Zaginiona w Tatracn. O świeżym wypad­

ku w Tatrach doniosły przed kilku dniami 
dzienniki. Tym razem ofiarą niedoświad- 
czenia padła p. Zielińska, pochodząca 
z Królestwa Polskiego.

Pogotowie wyruszyło we środę na Rysy, 
wobec nadeszlej do Zakopanego wiado­
mości, że p. Zielińską widziano w7 tamtych 
stronach. W rzeczywistości znalazło pogo­
towie we czwartek zwłoki ś. p. Zielińskiej 
na Rysach.

W  piątek ocalono od niechybnej śmierci 
p. Żardecką z Krakowa, która w7ybrała 
się sama na wycieczkę i zaszła w bardzo 
niebezpieczne miejsce na Buczynowej 
Turni. Miała jednak na tyle rozsądku, że 
nie usiłowała iść dalej, lecz poczęła wo­
łać o pomoc. Szczęśliwj7m trafem usłj7- 
szało kilku turystów jej głos i w czas 
pośpieszyli z pomocą. Mimo to przesie­
działa p. Żardecka przez całą noc nad 
urwistą przepaścią wśród strasznego zimna.

Z tygodnia 
i różne wiadomości.

Ludowcy a reforma wyborcza. „N. Pr.
Tagebl." podaje wywiad u posła Stapiń- 
skiego. P. Stapiński przybjn do Wiednia,' 
aby w chwili, w której wygotowują się wra-' 
żne decyzye wr polityce krajowuj, zawiado­
mić polityków o stanowisku stronnictwa lu­
dowego. Kwestyę reformy wyborczej uważa 
za punkt wyjścia w7 ukształtowaniu się sto­
sunków polsko-ruskich i interesów frakcji 
polskich w Sejmie. Frakcya ludowców7 nie 
zgadza się na dłuższe przewlekanie reformy 
wyborczej, a interesy jej są sprzeczne nie­
kiedy z interesami innych partjl.

I. u (łowcy domagają się najszybszego za­
łatwienia reformy i od niej uzależniają swój 
stosunek do rządu.

Co do mandatów7 polskich i ruskich to 
p. Stapiński zauważa, że Rusini zaakcep­
towali system kuryalny. Wobec tego, że nie 
posiadają wielkiej własności, nie mogą rej 
flektować. na mandaty w tej kuryi. Podział 
procentowy w kuryi gmin wiejskich jest 
trudniejszy, że stan posiadania polski w tej 
kuryi nie może być uszczuplony.

Co do zmina w gabinecie Stiirgkha, to 
Stapiński zaznacza, że ganinet cieszj7 się. 
zaufaniem ludowców. Stosunek swój do 
rządu uzależnia od reformy wyborczej, dróg 
wodnych i kolei lokalnych.

Nowy projekt reformy wyborczej opraco­
wuje według doniesień „Gazety narodowej" 
prof. dr. Jaworski.

Jesienna sesya Sejmu zostanie zwołaną 
na 20 września i potrwa miesiąc.

Biliński pośredniczy. „Neues Wiener Tag- 
blatt" zesstronj7 poinformowanej donosił 
że kilku posłów polskich zwróciło się do dra 
Bilińskiego z wezwaniem, aby w7ziął udział 
w7 rokowaniach polsko-ruskich we Lwowie. 
Prośbę- uzasadniono tym, że współdziała­
nie tak wybitnego i wypróbowanego poli­
tyka, jakim jest wspólny minister skarbu, 
tylko korzystnie może wpijmąć na przebieg 
rokowań ugodowych. Ponieważ dr. Biliński 
jest posłem sejmowym, wypełnienie próśbj7 
nie napotka na trudności.

Dr. Biliński nie mógł dać konkretnego 
przyrzeczenia, czy dnia 9 września będzie 
mógł być w7e Lwowie. W kolach poselskich 
utrzymują jednak jako rzecz pewną, że 
dr. Biliński z pewnością w rokowaniach bę­
dzie uczestniczył.

Żądania Rusinów. N. fr. Presse zamiesz­
cza treść rozmowy z posłem O leśnickim . 
Powiedział on, że Rusini żądają 30% man­
datów oraz gwarancyi, że te przyznane man­
daty rzeczywiście im się dostaną. Stać się 
to może przez kataster narodowy, lub geo- 
metryę. wyborczą. Rusini żądają w Sejmie 
kuryi narodowościowej, któraby im zapew­
ni i a udział w wydziale krajowym, komi­
sy ach i Banku krajowym. Reformy wybor­
czej nie można łączyć z żadną inną sprawą. 
Przed zebraniem się komisji reformy wy­
borczej powinno bj7ć wydanem pismo ce­
sarskie w kwestyi uniwersyteckiej, gdj7ż 
to — zdaniem pos. Oleśnickiego — wywo­
łałoby korzystny nastrój. Wreszcie powie­
dział pos. O leśn icki, że na pismo cesar­
skie w7 sprawie uniwersytetu ruskiego w Ga­
licyi czekają także i Rusini, mieszkający 
w7 Rosji.

Obrady we Lwowie. Prezydya parlamen­
tarnego i sejmowego Koła polskiego zbiorą 
się na naradę we Lwowie dnia 7 września.
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Dnia 8 wiześnia odbg^ ae się w Lwowie 
posiedzenie pełnego Koła sejmowego.

Komisya dla reformy wyborczej roz- 
pocznie?swoje obrady dniar O września.

Na Bałkanach sytuacya politycziMT^rzy- 
brała w ostatnich dniach charakter nadzwy­
czajnie groźny. Zawiodły oczekiwania, że 

•mzięki energii gabine^n Mukdara baszy prze- 
sileMe^w Turdyr zakończy się sanafeya sto­
sunków państwa i zabezpieczy go na 
nątfz. Łącznie z przęfiteniem ukazała się 
sprawy albańska w zlapS nieprzyjaznej po­
stawie dla Turóyi-i Pogorszenie sytuacyi 
nastąpiło po wystąpieniu austeyackiego 
min. Berchtoda z inioyafywą wymiany 
zdań mięclźy, mocarstwami w sprawach 
bałakańskich.

Czarnogóra mimo przestróg K.osyi trwa 
w zamiarach Wojennych, w Bulgaryi stron­
nictwo rusofilskie prze do wojny, Tak, że 
nad Bałkanami atmosfera przepełniona za- 
pacbem prochu.

Turcya i Czarnogóra. Porta otrzymała 
odpowiedź mocarstw na śwój krok dyplo­
matyczny w sprawiafcarnogóryj Mocarstwa 
oświadczające poczynią w Cętynii bardzo 
energiczne* kroki, tymczasem Porta ma uni­
kać wszelkiej prowokacyi. Porta pcfstanowila 
czekać na skutek tego kroku, czyni jednak 
przytemi znaczne przygotowania wojskowe.

Przed rokowaniami pokojowymi. W Kon­
stantynopolu krążjjy pogłoska* iż^rbyły 'am­
basador turecki w Londynie,!;poseł turecki 
w So|ii i nowo mianowany poseł/w Cetyn: i 
udali się do Paryża, aby itanwz byłym am­
basadorem włó|Kńn, wylznk^ć na w spólneji 
kon fere licy i podstaw ę do ro*k.o,wKń 
p o k o jo w y c h  i zawarcia pokoju .

W  Chorwacyi ma w najbliższych dniach 
nastąjijc przywrócenie, normalnych 'stosun­
ków.

W ojna domowa w Chinach. Skazanie 
napmie-rć dwu generałów Łez należytego 
udowodnienia winy, wywołało w całych 
Chinach ogromne wzburzenie. Zachodzi o- 
bawa, że łatwo przyjść może do wojny 
domowej. Niechęć do obecnego rządu obja 
wia się wyraźni^ Przeciw Juanszikajowi 
próbowano licznych zamachów. Dotjjph-

-O ilU b  MlC.b/.L.ZAlNSKl"

czas urządzano 16 'ąkrytobójczycłi zaraa 
chów 1 1? Juąnszikaja.

Rewolucya W Rosyi. Dzienniki omawiają 
sprawcę zawieszenia stanu oblężenia nad 
Kronsztadem i ^ebastopoleiń i jednomyśl­
nie twierdzą/że Rosya stoi w przededniu 
nowej rewolucyi.

Rozbior Szwajcaryi. Prasa szwajcarska 
przyniosła onegdaj sbnzacyjneltpogloski o 
zami-etzońgj ze strony Włoch aneksyi kan­
tonu tesyń»j&ęg<$3p5tanowiącego najwięk­
szą część Ksw. wfSskiejS^zwajc.a-ryi. Pogłoski 
tej je(jha|>: zbyitt na' scfyo traktować iliej 
można, zaróWntS wpbeć obecnej sytuacyi 
wejiWloszech, jak też z tego względu, że 
Źajęeie wspomnianego, kantonu'jest trudne 
do urzeczywistnidnia.'

Skazanie redaktora. Jzbarsądowa skażają- 
Krzesie wiczą, ^gd. „Dziennika dRygcloskie 
go ja na miesiące,; więzienia za obraz ę^ks. 
Ajełtermana ; obraąy dopatrzyła siSwi arty­
kule „ I  odpuść lichsi nasze winy, jako i my 
odpuszczamy", w którym wzywa do mo­
dlitwy za „błądzącego" Aeltejpmana.

Wypadek króia Jerzego. Król' angielski 
znalazł jsjję onegdaj w poważne,nlniełąezpie- 
cżeństryie. Król jechał automobilem, gcly 
nagle naprzJeir$! nadjechał również auto­
mobil Zdawjafefl®, że zderzenie jesteś nie-1 
uniknione, gdy ostatniej ■ Chwili szofer 
owego automobilu, pędzątego naprzeciw 
króląf! skierował automobil do 'ró^u^Auto- 
mobil wywBdfl ■się i król usze.cll nieBezpie- 
fózeństwa. Na^szfezeście osobom, siedzącym 
w ■wywróconym automobilu-,"* n-ió--śięr nie 
jiftałó.

Telefon Warszawa — PetersburgABudo-
wa telefonu między Petersburgiem a Wil­
nem postanowiona zosffia ostafećznięPprań- 
c-e- ukończone być niają^fe^polowie roku 
prź^śSdegoj. pgifezem rozpocząć się mają pra­
ce około przedlużeńiaWmii tej od Wilna do 
Warszawy. Tak więc można oeźekiwać, że 
w roku 1®4 .Warszawa otrzyma połączenie 
z Petersburgiem.

Spekulaeya na pogrzebie. Gongp war­
szawski donosi: Rozwinięty w małyclf mia- 
stęćżkach handel trupami żyddwskiemi, za 
jyBrych pochowanie Slffljgzystwftg^.|Swa-
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ne „świętemi bractwami' gjkażą sobie nie­
raz płacić wysokie .sumy — doszedł do szczy­
tu w Karczewie, ciągnącym 'zyski z pobli­
skiego Otwocka, w którym dogorywają za­
możni suchotnicy. Znaczną część* żydów 
karczewskich utrzymuje śię z tego przed­
siębiorstwa. Obecnie*.,- jednak nastała ko- 
kurencya, b©^utworzyło -się drugie Towa­
rzystwo współzawodniczece, '.które obniża 
ceny. Podobnie się dzieje w Ciechocinku, 
gdzieirównięż w czasie kuracyi umiera spo­
ro żydów zamożnych. Tam znowuyz miej- 
scowem „bractwem świętem" konkurują 
bractwa z Aleksandrowa i Włockawką, 
które również grzebią chorych ciechocm- 
skićłi. Niedawno jednak bractwo za pochó­
wek zmarłego w>Gieehocunku żądało aż 
3000-rb., a drugie ;,na złość" pochowało tego 
nieboszczyka, za 5 rb.

Nowe stukoronówki. W jesieni tego roku 
może już z końcem października będą 
puszczone w obieg; nowe banknoty stuko 
ronowe, prostsze od obecnych i mniej ma 
jące ozdób. Dotychczasowe banknoty stu 
koronowe by-ły.fwielekroć. żręczniMfałszowa 
ne, a sprawców nie uclalo się wykryć.

Projekt pomnika Mickiewicza w Łodzi. 
Na wystewie rzemieślniczej w Łodzi znaj­
duje się projekt pomnika A. Mickiewicza., 
wykonany przez znanego poetę p. Henryka 
Jana Zielezińskiego.

Projekt ten prasa łódzka powitała gorą- 
cemi pochwałami
JłĘfąśa łódzka uważa projekt„-ża godny.’wy­
konania, zanim to zaś nastąpi, wzywa, aby 
go Odmodełowano w zmniejszonej wiefkości 
i oddano w kilku egzemplarzach dla miej­
scowego muzeum.

Jeżeli urzeczywistnienie pomnika dojdzie 
do skutku, ktog zdaniem osób kompetent­
nych, wziiieśby go należało^w* parku miej- 
Jkim, polńfęćŁjy ulicami,- jWidzewsEą ilMi- 
kołajowską.

Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWlCZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Dr. FRANCISZEK BARDEL.

M I A S T O  PODG ÓR ZE
jego powstanie i pierwszych 50  lat istnienia.

Vvr wieku X V1 1  obszar dzisiejszego Pod­
górza tak się przedstawiał.

Z Kazimierza, u wylotu dzisiejszej ulicy 
Krakowskiej, a podówczas W ielickiej, tuż 
za bramą tej samej nazwy, prowadził na 
prawy brzeg W isły potężny most drewnia­
ny, a od niego rozpoczynał się, idąc naj­
pierw ku południowi, a potem  skręcając 
na wschód, niezmiernie ożyw iony trakt, 
czyli gościniec wielicki. Trakt ten był je- 
dynem, możliwem połączeniem Krakowa 
ze wschodem, to też na nim skupiał si ę 
cały ruch z krain ruskich, tędy szła droga 
także z W ęgier przez N owy Sącz i wre­
szcie tędy  szły codziennie tysiące wozów 
z W ieliczki, naładowanych solą, rozpro­
wadzaną po całej Polsce, Śląsku i innych 
ościennych krajach. Turkot kół, rżenie 
kom i krzyki, a nawoływania przejezdnych 
nie ustawały na tym  trakcie dniem i nocą. 
To też niewątpliwie wszędzie, gdzie miej­
sce na to pozwalało, a szczególnie w pobliżu 
przeprawy przez W isłę, pobudow ały się 
dom y zajezdne dla noclegu przejezdnych 
i wypoczynku zaprzęgów.

W  roku 1655 spalili Szwedzi silny i sze­
roki dawny most, a Kazimierz poburzony 
i złupiony, długie lata nie mógł się zdobyć 
na nowy,, gdy wreszcie z opłat, naznaczo­
nych naumyślnie przez Sejm y przyszło 
do budowy, to now y ten most nie dorównał 
dawnemu i nie zaradza! dostatecznie zw ię­
kszonemu ruchowi handlowemu.

Na te czasy, kiedy tysiączne zaprzęgi

wolno zapom ocą prom ów przez W isłę prze­
prawiać się musiały, przypadają pierwsze 
większe budowle na terytoryum  dzisiej­
szego Podgórza, przeznaczone w pierw­
szym rzędzie na dom y gościnne i zajazdy. 
Stały one wzdłuż traktu w wschodnim 
jego kierunku, bo miejsce wdluż gościńca, 
z kierunkiem południowym , zajęte było 
budowlami wielkiego młyna, sfojąeVgo przy 
Wiśle, tuż u wejścia na most wielicki.

Opodal gościńca^  w prostym  południo­
wymi kierunku od jego kolana, stał zaraz 
pod Krzemionkami drugi młyn, obracany 
wodami Wilgi, a raczej stawu, nieco dalej 
na zachód przez nią utworzonego, z któ­
rego upust w ody obracał koła tego młyna. 
Rzeczułka ta szła dalej ku wschodowi 
wzdłuż Krzemionek i koło nieistniejącego 
już Czyżowa, i stąd w zapiskach utrzymała 
się obok Wilgi druga stara nazwa Czyżów- 
ka Dawne koryto tego potoku zużytko­
wało późniejsze miasto na odpływ ow y ka­
nał, który dopiero w ostatnich czasach, 
ku ogólnemu pożytkow i mieszkańców, 
nległ zupełnej zagładzie.

Poza tym  drugim młynem szła wzdłuż 
wzgórz Krzenuoneckich na zachód droga 
ku Łagiewnikom i łączyła za tą wioską 
trakt wielicki z drugim, równie uczęszcza­
nym traktem śląskim idącym z Kazimierza 
przez most za bramą Skawińską, do Ska­
winy, W adow ic i dalej na zachód. 1 koło 
tej drogi, jako pośredniej arteryi, po­
zwalającej przejezdnym  ,dążącym  na za­
chód, ominąć Kazimierz i zaoszczędzić 
grosza na różne, nieraz uciążliwe opłaty — 
stanął niejeden dom zajezdny, gdzie za­
przęgi i służba spokojnie czekać mogły na 
swego pana, który bez kłopotów wybiera 
się do Krakowa dla sprawunków, lub dla 
rozrywKi.

Zresztą na całym  prawem wybrzeżu

W isły, prócz wspom nianych dwóch m ły­
nów, kilku znaczniejszych dom ów  zajezd­
nych i paru uoogich chat rybackich, 
ow ych pozostałości po wsi Czyżowie, były 
tylko pustki i m oczary na brzegach W isły
1 Wilgi, a pola i łąki na Krzemionkach 
Osobnej nazwy osadka ta nie miała, a przy­
najmniej zapiski z wieku X V I I  i X V I I I  
żadnej wzmianki o tern nie podają. Na 
najwyszem wzgórzu Krzemioneckiem „L a ­
sota stał , kościółek św. Benedykta, za 
chowany do dzisiaj w zmienionej i zani- 
dbanej szacie. Założenie tego kościółka 
cofa tradycya do czasów wprowadzenia 
chrześciaństwa do P olsk i ; faktem jednak 
jest że kościółek ten, nie w dzisiejszym o- 
czywiście kształcie^ do bardzo starych zali­
czać się m oże bo ju ż pod r. 1326 Klemens, 
poborca świętopietrza w Polsce, wylicza 
Waltera, rektora kościoła św. Benedykta, 
który zapłacił 2 skojce 21 denarów, od
2 marek rocznego dochodu.

W  roku 1605 kardynał Bernard Macie­
jowski, biskup krakowski, ustanowił pre- 
bendaryuszein tego kościółka klasztor św. 
Ducha w Krakowie i nałożył na księży 
tego klasztoru obowiązek odprawiania w ko­
ściele mszy św, w piątek, co tydzień. Stan 
taki przetrwał do roku 1772, kiedy usta­
nowienie nowych granic przerwało wszelkie 
stosunki m iędzy prebendą a prebendaryu 
szami. Kościułek miał, jako dotacyę, prze­
znaczony dochód z t. zw. roli Michałow­
skiej i z gruntów miejskich na Krzem ion­
kach, co się jednak stało z tą dotacyą po 
rozbiorze, dziś dociec niepodobna, ale za­
pewne przy kasacvi zakonów w Galicyi 
rolę tę sprzedano, a cenę kupna wcielono 
w funduszz religijny. (Cdn.)
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21 Kraków Z a k ł a d  t > 0 < * T Z e b 0 W V  urz^ z a  pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
Telefon 248 &  sk*ac* trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

■ ■ ■  n  g k  f j y  szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. 
Mikołajska 14. | B n  U  m u  I I  Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

K . V O ! G T  d a w n i e j  H .  S O C Z E K
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
P O S IA D A  WIELKI W Y B Ó R : okularów, ćwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina, i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

J A N  S A D F . T  ,
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego Ł. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty w ykonuje  
się pod osobistym  nadzorem w łaściciela, sp ecyalisty w  tw ar- 
dzeniu staii. W IEL K I Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  I R A S Z -
PLI Z A W S Z E  N A  S K Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—31 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—24

V
g  , ■* f  T| Załatwia wszelkiego rod2ZiYnostenska Banka

filia W  K R A K O W IE  Synek g ł .  17. Podatek rentowy od tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 . 0 0 0 0 0 0 . kacy) ° plafCunduszówWłasnych

aju transakeye bankowe

tur b a n k u  p r z y n o s i .
Obligacye 4 1/2%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda7V2 “^ p rzy ­
noszą 5 k3 %.

55 1 - 4 3  '

i - n  S T O R Y  I Ż A L U Z Y E
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

p o le ca :

WL. PĘDZIWIATR
KRAKOW-DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16.
Zam ów ien ia  z,pr.owincyi uskutecznia Uę ód w iotn ie . — D la u d og od n ien ia  > 
P. T . P rb licZ n ości przyjm uje zam ówienia fl.m a Rclm  1 Ska R ynek Linia A -B  I. 37

„AKSM AN N“ m.“R,n 1SS
Spółka z ogr. odpow.

KRAK ÓW , ULICA SZEW SK A L. 24. —  TELEFON 2522

Specyalny dom am erykańsk i  ek sp o r t ow y
"]V/T A  C 7  \  r  V j  do pisania — do rachowania — do powielenia — 
I t l / l O L z  A Jo kopiowania —■ do markowania listów — 'do
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 
10 reperacyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

Pierwszorzędny m a g az y n  
krawiecki 17

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika S z u f y
w Krakowie ul. Szewska 1, 9.

TELEFON 1 2 7 1 .

Pierwsza 
Î rajowa Fabryka ~WL J a r r a w yrobów  metalowych, srebrnych i złotych od zn a ­

czona nagrodam i na wystawach w szechśw iatow ych

= □

POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

w aniczny srebrzenie, niklowanie i t. p.

W ypożycza  nakrycia sto łow e dla większych zebrań. .

12

- J ------------     X'
Magazyn własny w Sukiennicach I. 1. ( o d  pomnika M ickiewicza)

łózefa Bialika
18 ZAKŁAD CIESIELSKI 18

r

TELEFON NR. 502. K R A K Ó W TELEFON NR. 502.

ULICA FL O R Y A N SK A  51 -  PLA C  M ARYACK I 2

Fabryka w y r o b ó w  masarskich 
: :  i  wielki skład wędlin ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rołady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

W ŁASNE SKŁADY D R ZE W A  PRZY STACY! K R A K Ó W - 
D Ą B IE  - P IA S K I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:

W IĄ Z A Ń  DACHOW YCH, W S ZELK IC H  BUDYNKÓW  
D R EW N IA N Y C H , SCHODÓW O NA JB A RD ZIEJ W Y ­
TW O RNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W S ZELK IC H  ROBÓT Z ARTYS. C IE S IE L K I.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.
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15Zakład
artystyczno - 
kamieniarski 
i budowlany

Józefa
KULESZY

naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielk wybór gotow ych pom ników  z piaskowca, granitu i mar" 
muru. — Podejm uje się wykonania grobów  w miejscu i . aprow in cy i.

Telefon Nr. 1359.

W każdym domu polskim powinno znajdować sie ALBUM p. t.
„P IE Ć S E T L E T N IA  RliCZNICA U RU NIWA LI) U“
Przeszło 80 ilłustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego . wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAKUWSKl
w  Krakowie, ul. M ikołajska T., 31.

G en era ln a  Reprezentaeya Przem ysłu Teełiniezno -  Budow lanego

J A N  G O D Z IC K 1
w Rrokowie ul. tóg Krzyżu. -  Telefon Kr. 1169. : :  Magazyn przy ul. Dietlowskiej L. 32, naprzeciw szkoły barakow ej.
dachówka czerwona (dwufelcowa), dacnówka czarna impregnowka, dachówka glazurowana kolorowa, szyfer asbestowy, papo ogniotrwała srebrzysta, nie 
wymagająca terowania, płyty izolacyjne, parkiety dębowe ze slawońsk. desek, posadzki cementowe deseniowe, fajansowe ozdobne płytki, majolikowe ozdob 
do wykładania ścian, szklane cegiełki budr .zlane „Falconier11, szklane płyty posadzkowe, patentowe płyty ogniotrwałe, niepalne, do pokrycia d a ch ów  papa, 
terowana czarna, rury kamionkowe, rynienki kanałowe, materyały na działowe ściany z korku, gipsu, płyt słomianych, ogniotrwałych i t. p., szklane d a ­
chówki, taczki, tragatze i t. p., przyrządy i maszyny do fabrykacyi: dachówki cementowej, posadzki, i schodów cementowych, trzcina sufitowa, gipe, cement 
wapno hydrauliczne. Żelazo betonowe rury gazowe połączenia. Wiszące rusztowania. Doskonałe imitacye marmuru, granitu i t. p. kamieni na ozdoby fasad,

Ogrodzenia siatkowe z drutu po cynkowanego, drut kolczasty.

Zakład ślusarski 9
K a ł i m . e r z a  K o s u b u c k i e g o  w K r a k o w i e .
Poleca swoje wyroby budowlane, oraz 
wozy własnej konstrukcyi do wywoże­
nia popiołu oraz smlsci pod nazwą

■ i
'f*

Zakład kowalski Ja“ J
i:

Wykonuje wszelkie roboty kowalskie, jako to  pow ozy nowe, wózki 
resorowe nowych fasonów oraz wozy ciężkie i transportowe jakoteż 
1 — 14 wzorow e okucia koni.

Zakład blacharski 1 4

Julian Stankiewicz
i r '

wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież uraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakładu gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka i. 21.
Największa Farbiarnia i Pralnia chemiczna

ANTONIEGO S Z A T K O W S K I E G O
W RAOWIE, ULICA ARMELICA L. 20.

Prz>jmujo do farbowania, prania, odczyszczanla i wyrabiania z plam wszelkie
wyroby z różnych materyi.

P I E R W S Z A  E L E K T R O -M E C H A N IC Z N A  P IE K A R N IA

S P O R T ’ 5 B0Ln broszk iew iozą
i f S  ^  ^  *  KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w \#iedniul w Berlinie i Temeszwarze (W ęgry) złote medale i dyplom y.
Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczyw o wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

II }U A (I Al W  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pom ocą maszyn poruszanych 
* elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i bygieniczne, a przytem smaczne.

FILIE: Ul.

Ul

Sławkowska 1. 3. 
Floryańska 1 3. 
Karmelicka I. 20. 
Karmelicka I. 50. 
Szewska 1. 10. 
Szpitalna I. 21.

Potel Saski Telefon 1453. Sw. Getrudy I. 24 
Lubicz (Hote1 Euiupejskl)
Zwierz rn.ecko 1. 11.
Szlak 1. 43.
W  Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.

D R U K A R N IA  EU G EN lU SZA  I DRA K A Z IM IE R Z A  K O ZlA Ń SK lC H  W  K R A K O W IE . Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz.


